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WYiadoraości kraiowe. 


Dwiadomienia 
C. K. Rządn krajowego. 

Nayisśnieyszy Pan naywyższś uchwałą z d. 
25. Maia r. b. i stosównie do przepisów may- 
wyższego Patentu z d. 8. Grodnia 1820 raczył 
Janowi Sailler Apteksrzowi w Graon 
pod złotym ieleniem Nro. 85 i Antoniemu 
Sailler dozorcy śtey części miasta nad 
Graben Nro. 914 'mieszkaiącemu nadaó 
przywiley Sletni na odkrycie robienia korzy- 
sinym sposobem Sody, w związku z robieniem 
z soli kuchennćy i Głaoberskiey, węgla zwierzę- 
cego właściwym sposobem czyszczonego i do 
rsfinerygi cnkra i oleiu zdatnego, która to soda 
prawie chemicznie czysta iest; a zatem otrze- 
cią część czyscieysza, aniżeli każda w handla 
używana Węgierska lub czyszczona Hiszpańska; 
z potażem w równóy cenie, a w porównaniu 
czystości i snchości nawet tańsza w farbiar- 
niach , blechach, fabrykach sklannych i t. d. 
nie tylko mieysce potażu zastępuie , sle nawet 
w niektórych przypadkach przewyższa, i drze- 
wa znacznie oszczędza. Wydział lekarski we 
względzie zdrowia nie znalazł nio do zarzuco- 
nia przeciwko używaniu ninieyszego przywileiu. 


WWiadomości zagraniczne. 


Arneryka Hiszpańska. 

Minister Spraw Wewnętrznych Itzeczypo- 
spolitey Kolumbiiskiey złożył Kongressowi ob- 
szerne zdanie sprawy o stanie teyże w rokn 
1823. Obeymowało wolność niewolników, wol- 
nosé w krain urodzonych Indyisn, dobroczyn- 
ne zakłady, unarodowienie cudzoziemców, ko- 
palnie, szkoły; wolność druku i iey sędziów.« 

Podług listu z Nowego-Yorka z d. 
20. Pażdziernika, Jenerałowie rojalistyczni Can- 
terao i Valdes weszli w 7000 ludzi d. 18. 
Czerwca z głębi Peru do Limy. Patryoci 
żadnego nie dawsiso gdporu, uszli z usykosztow- 
nieyszemi rzeczami do Callas. Kongres Pe- 
ruwianski ma zamiar udać się z Callao do 
Haoanohaco, które to miasto będzie siedzibą 
patryiotycznego Rządu, odkąd Lima przez woy- 
sho rojalistygczne ztjętą została. 


24. Grudnia 1823. 


Potwierdza się wiadomość w liscie z Pa- 
namy z d, ggo Września odebrana, a umie- 
szczona w Gazetach Angielskich, że ro- 
jeliscie zaiąwszy Limę d. 18go Czerwca zno- 
wu wyszli z tego miasta w pierwszych dniach 
Lipca. Woysko rojalistyczne będące pod głów- 
nem dowodztwem Laserny wyszedłszy z wyż- 
wspowmnioney stolicy, udało się do wyższego 
Pern. 

Północno Amerykańska woienna szalupa 
Hornet, która d. 25go Pażdziernika po' 15 
dniowey żegludze przypłynęła z Hawanny do 
Nowego-Yorku donosi, że własnie, gdy z 
pod Vera-Cruz odbiiała od brzegu, wszyst- 
kie okręty odebrały rozkaz port opuścić. Pewny 
podróżnik będący na pokładzie Horneta, po- 
słał Redańlorowi Nowo.Vorkskiey Gezety Dai- 
ly-Advertiser do umieszczenia następniące wia- 
domości © edarzeniach w Vera-Crnz zapa- 
dłych przed odpłynięciem wspowunionego okrętu: 

»Mlości Panie | Ponieważ tyle płonnych do- 
niesień poroznoszono v krokach nieprzyjaciel- 
shich między zamkiem San Juan de Ulloa i 
wiastem Vera-Cruz, posełan więc WPanu 
krótki opis wypadhów zdarzonych przed odpły- 
nięciem woienuey szalupy liornet.« 

»Rzaąd Mexyk uski chciał uczynić koniec 
owym uciemiężeniom, na hióre wystawiony był 
stan handlowy miasta Vera-Cruz przez Je- 
nerała Le mau r dowodcę wspomnioney twierdzy. 
Postanowił przeto zamknąć Vera-Cruz a wy. 
spę de Sacrificios zrobić mieyscem porto- 
wem i haadlowem. W tym celu Gubernator mia- 
sta Verą-Crnz: wydał rozkaz odebrać Sacri- 
ficios a w Puata de Mocambo na miey- 
scu leżącóm na przeciw wyspy wystawić bate- 
ryia. Dowodca twierdzy zniweczywszy ten za- 
miar zaigł wyspę d. 14go Września i zatknał 
na niey sztandar Hiszpanskhi.« 

»Odtąd zakazano wszelkich związków z 
twierdzą. Gnbernator Villa-Urratia pisał 
po kilkakrotnie do Komendanta, ale ostatni 
oświadorył, że każde przedsiewzięcie prze- 
ciw wyspie Sacrificios poczyta za za- 
mach nieprzyiecielski i za hasło do szturmowa. 
nia miasta. Villa-Urratia twierdził prze- 
ciwnie, że odebranie mieysca leżącego za ba- 
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cielski i tem bardziey obraźliwy, ile że dowod- 
ca (Lamaur) nie iest w stanie utrzymać się 
przy niem. Recz ta skończyła się na tem, że 
duia 22go po południu wygnano z wyspy de 
Sacrificios straż Hiszpanską.« 

»Dnia następuiacego kazał [i amanur oświad- 
czyć wszystkim okrętom stoiacym w porcie Vje- 
ra-Cruz, ażeby odpłynęły, ponieważ po po- 
ładnia zamyślsł bombardować Vera-Cruz. 
Była to tylko grożba, mówi pisarz tey windo- 
mości, i niebędzie wykonana , ponieważ dwie 
trzecie części domów są tam własnością Euro- 
peyskich Hiszpanów , którzyby na tem naywię- 
cey szkhodowali.a 

Gazety Londyńnskie z d. 1go Grndnia 
zawierają dalsze wiadomości o stanie rzeczy w 
Vera-Craz i o środkach, których poźniey 
użyła załoga Zamku San Juan de Ulloa. 
Wiadomości te wyięte sa z listu pisanego z 
Alvarado pod d. zgtyn Września i opiewaią 
w sposób następuiacy : »Jest to zupełoa praw- 
da, że miasto Vera-Craz z zamkiem San 
Juande Ulloa zosteią w zupełnych rozterkach. 
D. 25go Września wszczęła się zacięta kłótnia 
między Mexykahskiemi władzami miasta i Hisz- 
pańskim dowodcą kasteln. Ostatni zagroził, że 
będzie bombardować miasto i że przypro- 
wadzi do skntku swoię dawnieyszą 
grożbę, z htórą dał się słyszeć niedawno. 
Mexykanie nic nieodpowiedziawszy dali ognia 
i od tey chwiłi z oba stroń trwał ogień nie- 
przerwanie. Zawknięto bramy miasta Vera- 
Crnz, a mieszkańcy opuścili wszystkie domy. 
Zaden okręt nie może wpłynąć do portu nie 
chcąc wystawić się na niebezpieczeństwo bydź 
od Hiszpanów zatopionym. Mexykanie zapew- 
pisia, że odtad porządnym sposobem odbywać 
się hędzie oblężenie twierdzy San Juan de 
Ulloa, lecz nie maia do tego ani dostatecz- 
nych środków, ani sił zbroynych. Wszystkie 
nentrałne okręty opuściły port i zarzuciły kotwice 
przy zatocę wyspy Sacrificios o mil trzy 
od miasta, W takiem położenia rzeczy Cały 
bandel morski połączony został w porcie Al. 
varado, iedynym na tych brzegach (oprócz 
Vera-Cruz). Skatkow tego zdarzenia żadnym 
sposobem wymiarkować nie można. Jeżeli do- 
wrdca zamku San Joan dostanie posiłków 
z flawanny będzie mogl miasto Vera-Croe 
zamienić w gruzy nie zwusiwszy go do podda- 
nis się. Mała Mexykanska siła morska nie iest 
w stanie blokować wyspy, na krórey stoi wa- 
rownia, lecz i przeszkodzić nie potrefi, ażeby 
do wspomnioney warowni nie przybyły posiłki 
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neryiami twierdzy poczytuie za czyn nieprzyia- 
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z wyspy Koby. Nowa Hiszpaniia iest we- 
wnatrz w opłakanym stanie. Rolnictwo i prze- 
inysł zaniedbane. Zatamowsno roboty gorni- 
cze, ponieważ hrakuie żywego śrebra z Eu- 
ropy niezbicie potrzebnego.« 

»Dalsze wiedoimości z samego Vera-Cruz 
donoszą co następnie pod d. 12tym Paździer- 
nika; »INasze nieszczęśliwe miasto wystawione 
już iest od dni 1%tu na straszny ogień zam- 
ku San Juan de Ulloa. Jaż teraz prawie 
zamienione zostało w same zwaliska. Nieprzer- 
wany grad kol i bomb pada na nie. Działa 
mieyskie żadney inney kestelowi nieprzynnciel- 
skiemn nienczyniły szkody, iah tylko że zni- 
szczyły ieden zamek, Mieszkańcy miasta V era- 
Cruz przesiaduią po polach i patrzą się na 
płonace ich domy. Uważano pohilkakrótnie, 
że gdy niektórzy z nich powrócili do miasta, 
dla ugaszenia ognia swoich pomieszkań, ogien 
twierdzy pomnażał się poźniey z podwoyną wście- 
hłością. Takie to są skutki rewolacyi l« 


List pisany z Nowego-Yorku pod d, 
1. Listopada zawiera wiadomość (zapewne nie- 
prawdziwa) że miasto nadmorskie Vera-Cruz, 
znayduiące się, iab wiadomo w rękach Mexykań- 
skich patryiotów , d. s5go Października zni- 
szczone zostało przez artyleryia zamku San 
Jvan de Ulloa zaiętego ieszcze przez Hisz- 
panów. Z innego mieysca dowiedzielisiny się zpo- 
wn, że Gubernator zamku Ulloa zagrażał tyl- 
ko zniszczeniem miasta, gdyby Mexykanie sztur- 
mowali do zaiętey dotąd przez Hiszpanów wy- 
spy de los Saorificios (koło przylądka M o- 
cainbo), koło którey ioż bateryie powystawiali. 
Tym czasem Jenerał Vittoria poiechał do X a- 
lapy dla zapobieżenia tema. — Mówią także, 
że port Vera-Craz zamknięty został d. 19go 
Września, przeto, ieżeli dłażey to zamknięcie 
potrwa maia zamiar prowadzić odtąd przez A l- 
varado związki z Europą. 

Hiszpaniia. 

Gwiezda z d. 5go Listopada zawiera na- 

stępuiące wiadomości z Hiszpanii; 
Madryt d. 28g0 Listopada 

Król Hiszpański wysłuchawszy swoię mi- 
nisteryiałna Radę imianować raczył Jenerała Po- 
rnoznika Cien-Fuegos głównym Dyrektorem 
artyleryi ; Marszałka polnego D. Ambrosio d e 
la Qosdra głównym Dyrektorem Inżynierów, 
Marszałka polnego D. Jose Aimericha głów- 
nyw nadzorca piechoty, Jenerała Porucznika 
Don Juana de Contreras Jenerałem Kapita- 
nem Galicyi na umieysce Jenerała Morillo 
Hrabiego Kartbageny; .*'nerała Porncznika 


D. Lnis de Bascourt Gubernatorem Barce- 
lony, a Marszałka polnego D. Blas Four- 
nas Gnbernatoren [Tarragony. 

Deputacyia miasta Saragossy miała za- 
szczyt dnia 25go Listopada powinszować Kró- 
łowi Jmci oswobodzenia. 

Baron dEroles Jenerał Kapitan Kata- 
lonii donosi w depeszach z d. 18go Listopa- 
da, że dywizyia Jenerała Lobery złożona z 
5000 ladzi, a stoiąca koło Renss zupełnie 
poddała się Królowi w skutka umowy zawar- 
tey z Jenerałem. Jenerał dEroles rozsta- 
wiwszy to woysho w porzadku boiowym od- 
bierał od niego przysięgę, którey towarzyszyły 
trzykrotne okrzyki: Niech żyie Król! iwy- 
strzały ciężhiey i ręczney broni. 


Gubernator prowincyi Bilbao donosi Mi- 
pistrowi Woyny, że piędziesięcia uzbroionych 
żołnierzy od milicyi poymał koło tego miasta 
oddział Królewskich ochotników. W pomvieni 
żołnierze od milicyi widząc się otoczonymi, U- 
pewniali, że szli do domów złożyć Królowi 
przysięgę wierności. Urząd wywiadywać się bę- 
dzię o każdym z tych żołnierzy z osobna. 


Ff rancyia. 
— Z Paryża d, 2. Grudnia. — 


Prefeht Departamentu Sekwany wydał 
przed wiazdem Xięcia Angoulême do Pary- 
ża następniacą odezwę: 

pMieszkańcy Paryża! Kiążę, które- 
mu towarzyszyło tyle nadziei, któremu po- 
wierzono ocalenie Hiszpanii i spokoynosć 
Europy, powraca na nasze łono. Zaledwie 
kilka miesięcy upłynęło, powraca unosząc z 30- 
ba wdzięczność i miłość ludów przez siebie 
ocalonych, tę iedyna oznakę godną iego zwy- 
cięztwa. Idźcie z waszemi Władzami; biegniy- 
cie naprzeciw bohatera pokoiodawcy, godnego 
wnuka Henryka IV. Serce iego pozna hołd 
waszey miłości w pośród pablicznych honorów 
na inkie iego waleczność zasłużyła. Przyby- 
waycie; ciesziny się, bądźmy uczestnikami ra- 
dości Francyi, htórey pokoy zapewnia przez 
swoie zwycięztwo ; radości naszych żołnierzy, 
których dawny honor odświeżył. Patrzymy z 
podziwieniem, w tey króthiey i zaszezytney 
wyprawie, na widoczna opiehę Boga Świętego 
Ludwika, czuwaiącego mad przeznaczeniami 
Franoyi. Okażmy wszyscy Królowi żywe na- 
sze uczucia; iego oycowskie serce równie się 
cieszy ze szczęścia Swoiego ludu, iah ztrynm- 
fu tego, którego z ulubieniem synem Swoim 
nazywa. QOtoczmy naszą wdzięcznością i miło- 
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ścią tę dostoyną rodzinę Bonrbonów, kts- 
rych naypiękcieyszym tytałem było zawsze imie 
OQyców ludu, i których ta Stolica co krok 
wskaznie ślady sławy i dobrodzieystw. Niech 
żyie Król! Niech żyia Bourbonowie le 

Xiażę Angoaleme odprawił konno całą 
drogę zPuerto de Santa Maria aż do rze- 
ki Bidassoa. VVszędzie ogladał woysko. W 
Toło zie dał d. 22. b. m. nowy dowód do- 
broci serca swego i cnot woyskowych, zwie- 
dzsiąc wszystkie tameczne lazarety , gdzie leżą 
żołnierze, którzy podczas oblężenia Pamplu- 
ny zachorowali lub ranieni zostali, hosztuiąc 
ich potrawy i wypytniac się żołnierzy o sposób 
obchodzenia się z nimi. W przeieżdsie przez 
Ernani obeyrzał Xiażę brygadę Jenerała Hi- 
gonet i tak iey, iakoteż iey dowódcy, oddał 
zasłużoną pochwałę. Wśród okrzyków: »Niech 
żyie Król! Niech żyją Bourbonowiela od- 
dalił się od korpusu tego. 


Król dał Hiszpańskiemu Posłowi KXiażęciu 
San Carlos order S. Ducha. 


Monitor z dnia 26. Listopada umieścił 
Królewskie rozporządzenie z d. 19. Listopada 
tyczące się odciagania od płacy członkom wy- 
działa Spraw zagranicznych, Posłom i Sekre- 
tarzom Poselstw, iakoteż osobom nuieszczo- 
nym w biórze Spraw Zagranicznych, za co po 
skończonych pewnych latach służby stósowuą 
płacę pobierać będa. 

Xiażę Carignan przybył do Paryża d. 
3. Grudnia o Stey gedz. z rana, z Adjntantami 
i z orszakiem swoim wysiadł w »Hotela Pary- 
shim« na ulicy Rivoli. 

Oprócz woyska Francnzkiego pozostałego 
w Hiszpanii dwie ieszcze uważaiące dywi- 
zyie rozstawione będa, iedna w Perpignan, 
a druga w Bayonnie. Ostatnia złożona bę- 
dzie z 1go, 11g0, 12go i 29go0 liniowych put- 
ków, z 4go lekkiego pułka, z pułka konnych 
strzelców gwardyi i Sommy. 


Hiszpanski konstytucyyny Jenerał Mende z 
de Vigo, siedzący w niewoli w zamka du 
Ha koło Bordeaux, d. 23. Listopada ode- 
brał pozwolenie od Ministra Woyny udać się 
do Moulin (Ałliera) gdzie isho ienieo wo- 
iepny wolno żyć będzie. 


W toch y. 


Król Sardycski Wiktor Emanuel ba- 
wiąc w zamka Montcałieri, dostał był dnia 
ago Grudnia zapalenia z mocnćy gorączki. Na 
własne żadanie był tego ieszcze samego wieczo- 
ra opatrzony Sakramentami. Obawiano się o 


życie JKMości, lecz podług nsynowszych do- 
niesień z Tarynu z dnia 6. t. m. poprawiło 
się cokolwiek zdrowie Króla. [Dawniey oddy- 
chaiac ze szczególna cięszkością ma teraz łat- 
wieyszy iuż oddech i wiele iest nadziei , że 
zupełnie wyzdrowieie. 


Niemcy. 


Gazeta Rządowa W. Xięstwa Badeńshie- 
go zawiera rozporządzenie pod d. 8. Listop. „iż 
zeznania świadhów w sprawach kryminalnych 
mie maig bydź na przyszłość w referuiącym sty- 
la, ale ile możności w własnych ich wyrazach 
pisane. 


Pr us s'y. 
— Z Berlina d. g. Grudnia. — 


N. Król Jmć wydał d. 30. g. m. następu- 
iący rozkaz Gabinetowy do Magistratu i starzy- 
any miasta Berlina: »W uroczystościach pod- 
cezas przyięcia Królewiczowėy następczyney Tro- 
nu, tak widocznie okazało się przywiązanie 
Władz mieyskich , korporacyy, obywateli i róż- 
nych hlass mieszkańców do Mnie i Królewskie, 
go Moiego Domu, iż w tem przyiemny znay- 
duię powód oświadczenia ninieyszem szczegól- 
nego moiego upodobania i podziękowania za 
te dowody wierney przychylności.« 


Z różnych miast krain naszego nadchodzą 
wiadomości o nroczystosciach z powodu wziwian- 
kowanego ślubu. W Poznanio dnia 29. z. 
m. po Mszy odprawioney przez JWX. Mia- 
skhowskiego, Probszcza Metrosolitalnego, 
JWX. Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański in- 
tonował hymn S. Ambrożego. Wieczorem 
eale miasto oswiecono, a bal w pokojach Rięz- 
twa Ichimość Namiestnikostwa dosyć długo trwa- 
igo wśród powszechnóy nayżywszey wesołości, 
zostawił pamięć mile spędzonego czasu. JO. 
Xiążę Namiestnik wniósł toast za zdrowie Nay- 
dostcynieyszych Nowożeńców. [Na obchód tey 
proczystości ziechał do Poznania JO, Xiażę 
Ordynat Snikowski t wiele innych znakomi- 
dych obywateli. 


, Królestwo Polskie. 


N. Cesarz Jmć Rossyyski i Król Pol- 
shi bawiąc w twierdzy Zamościa użyczył ła- 
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ski tym wszystkim woyskowym, którzy nwię- 
zieni byli z powodu różnych nie ohydzaigcych 
wykroczeń. Na rozkaz Cesarza przyięto ich 
do woyska, skazanych zaś na Kaydany, uwol- 
niono od noszenia tychże, 

Na tegorocznym jarmarku w dzień Ś. Ma- 
teusza przedano w Łowiczu 300 koni, 700 


wołów , 20,000 owieo, 10,000 nierogatego by- 
dła i t. d. 


Fru p c YER a. 
— Z Hermanstadu dnia 24. Listopada, — 

C. Ross. Radca Stanu Minciaki, który 
wysłany na sprawuiącego interessa, Rossyyskie 
przy Porcie Otomańnskiey, w drodze zła- 
mał był rękę i tym przypadkiem z rodziną swoią 
zatrzymany został w [lermansztadzie, bawi 
dotąd ieszcze w tem mieście. 


— Z Konstantynopola d. 10. Listopada, — 

Nieporoznmienia między W.Portą a Dwa- 
rami Eoropeyskiemi załatwione iuż zostały 
podług biegniących tu wieści, a ną d* 3. List. 
odszedł ztąd Firman W. Sułtuna do Buhare- 
sta przez Tatara, względem nowo mianowa- 
nego Ajenta Rossyyskiego Mincinki. Spo- 
dziewaią się tu prędhiego powrócenia dawniey- 
szych stosunków handlowych. Kapadan Ba- 
szę oczekiwano co chwila z Arohipelagu, 
znaydować się iuż ma w Dardanellach. Z 
Morei niewiadomo nic z pewnością ; zdaje się 
iedpak, że Turcy odniesli nieiakie korzyści w 
w Missolonngi. 


— Z tamtąd d. 14. Listopad. — 

Dowiaduiemy się naraz, że przybyły dwa 
okręty w naygorszym stanie dla ich wypopra- 
wienia, co nieiakie sprawiło obawy. Słychać 
także, iż część drugich okrętów , przezimować 
ma po za Dardanelle. P. Minciaki spodzie- 
wany codziennie. We wspomnionym Fermanie 
nazwany iest Jeneralnym Konsułem Rossyy- 
skim. (Podług nayuowszych wiadomości z B u- 
karestu z d. g Grudnia wyiechał ón 2 Her- 
mansztadu d. 15. z. m. i spodziewany był oo 
ohwila w Bukareście.) Xiążę Ghika miał 
wysłać naiego przyięcie swoiego brata na grani- 
cę irówniena Wołoszczyznie, iak i wpro- 
wiucyich Tureckich po tamtey stronie Dunain 
poczyniono przygotowania do siosównego iego 
stopniowi przyięcia. 


(Do tego Numeru Gazety dołączony iest LXXV. Numer Rozmaitości.) 


Bedakcyia, J. Bensy; Druk, J. Pillera. 


